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RESTAURACJA 


OTELU PIEŃ 


Otwiera z dniem jornika br. 
(w sobotę) BUFET o wielkim wyborze potraw 
zimnych i gorących, oraz pierwszorzędnych trun- 
ków i to po cenach 


I! znaeznie zniżonych !! 


Nowo otwarzyć się mający bufet, mieści się 
w dwóch ariystycznie ozdobionych i urządzonych 
salach frontowych z wejściem ad ulicy Szpitalnej, 
a prowadzony na aposób warszawski, zadowali naj- 
wybredniejsze wymagania P, T. Klijenteli. 

Znakomicie konserwowane piwo pilzneńskie 
1 żywieckie również PO ZNIŻONYCH CENACH 

> 


Wieczorem w sali głównej codziennie 


Koncert muzyki aitystyczno-salonowej 


pod kierownictwem prof Bol. Kopystyńskiego. 


O liczne odwiedziny uprasza i kreśli się 
7 poważaniem 

ZARZĄD RESTAURACJI 

AO1ŁET POLLERA. 


Czy koniec? 


Nikt u nas nie dziwi się, że na 4 tygodnie 
przed ustawowem zakończeniem kadencji Sej- 
mu nikt nie wie, czy to zakończenie nastąpi 
czy nie. Rząd w tej sprawie milczy, zaś czyny 
jego wskazują, że nawet najbieglejszy odga- 
dywacz zagadek krzyżykowych tej zagadki 
nie rozwiąże. 

Rząd zwołał zwyczajną sesję Sejmu w prze- 
pisanym czasie. Na sesji tej główną — a jak 
rząd chce: jedyną — pracą ma być uchwale- 
nie pełnego i częściowego budżetu. Z tego wy- 
niknąć mogą dwie konsekwencje: 1) jeżeli bu- 
dżet naprawdę ma być uchwalony, to sesja 
musi się przeciągnąć poza 28 listopada, 2) je- 
żeli zaś zapoczątkowanie i niedokańczenie o- 
brad ma być dla rządu drogą do „uchwalenia“ 
budżetu w drodze dekretu, to może przecież 
termin końcowy będzie dotrzymany 

Zdaje się, że jak pod wielu innemi wzglę- 
dami, taki pod tym Sejm nasz stanowi unikat. 
Na całym świecie, gdzie ustrój parlamentarny 
nie jest tylko pozorem do rządzenia bez parla- 
mentu, wie się z góry, jak dlugo parlament bę- 
dzie żył: czy do końca ustawowego, czy też 
spotka go zgon przedwczesny w drodze roz- 
wiązania. I u nas te dwie możliwości zachodzą, 
a ta druga ma nawet uprzywilejowane stano- 
wisko, gdyż tylko rząd ma prawo Ścjm roz- 
wiązać. 

Czy jednak rozwiąże, czy zrobi w terminie 
prawnym to, co powinien był zrobić po maju 
1926, do czego go tylekrotnie wzywano, co na- 
wet było przedmiotem wniosku sejmowego? 


Gała konserwa pod wspólnym dachem 


Endecka „Gazeta Warszawska Poranna" z dziw- | wych. jako dobrych i dbałość o to, by prawico- 


mym u niej spokojem stwierdza w numerze pląt- 
kowym fakt blokowania się ugrupowań konserwa- 
tywna - szlacheckich, pisząc: 

„Po obradach komisji porozumiewawczej trzech 
grup: prawicy narodowej, zachowawczej organi- 
zacji pracy państwowej i stronnictwa chrześcijań- 
sko - narodowega — ustalono wspólne zasady 
wytyczne i współną deklarację, będącą tych za- 
sad ujawnieniem. Zastrzeżono wszakże ogłoszenie 
deklaracji od ratyfikowania je] przez poszczególne 
zarządy ugrupowań". 

Nazwaliśmy spokój endecji dziwnym ze wzzlę- 
du na to, że blok ów oznacza odciągnięcie t. zw. 
chrześcijańska - narodowych od wspólnego stolu 
z endecją. a zbliżenie lei grupy da konserwaty- 
stów dążących do ugody z rządein. 

Utrata wszelkich stosunków z ngrupowaniami 
obszarniczemi przedstawia dla endecji nietylko o- 
słabienie „prestiżu”, ale i ubytek gorzki pieniędzy 
ma wybory... Jednakże dla panów obszarników 
pozostaje endecja z respektem i traktuje ich deli- 
katnie — przez rekawiczki. Nie ciska im na po- 
żegnanie żadnej obelgi! 

Natomiast bardzo zdenerwowany jest p. Stroń- 
ski. który dawniej, gdy ChN i endecja tworzyly 
jakby dwa obrządki jednej i tei saniej wiary (ze 
wspólnyni patronem Eligjuszem) z satysiakcją re- 
dagował „Warszawiankę" — teraz na gruzach tej 
przeszłości zasiadł i ostrzega jeszcze i wróży... 

Ostrzega konserwatystów, aby, jak ćmy nie le- 
cieli ku błyszczącym maiakrm rządow Bo co 
slę odbywa w obozie, jak się wyraża. „Rządu 
hardza bliskim": 

„.troskliwe zbieranie wszelkich głosów lewico- 


wych, jako złych, było jak najmniej 

A nietylko się mówi, lecz także się robi. 

Między PPS a Wyzwoleniem toczą się roko- 
wania o wspólne wystąpienie wyborcze. z odpo- 
wiednim łącznym wysiłkiem na miasta ; wsi, ce- 
lem pomnożenia wspólnej zdobyczy. 

Skłonienie sędziwego senatora Bojki przez koła 
rządowe do wywołania rozterki czy rozłamu w 
PSL - Piaście. pod pozorami ł. zw. przekonanio- 
wemi, które są bez znaczenia, w rzeczywistości 
służy również tylko osłabieniu „Piasta“ w jego 
walce na wsł ze stronnictwami lewicy. Jest rze- 
czą jasną. że p. Bojko niczego nowego nie stwo- 
rzy, oraz nikogo nowego nie pozyska. Ale jego 
uderzenie w złówny trzon „Piasta” znakamicic 
wyzyska Stronnictwo Chłopskie, p. Stapiński i 
Wyzwolenie oraz PPS. 

Zatem pierysze wrażenie uzupełnione: 

Lewica zbiera się i wspiera się bardzo staran- 
nie i umiejętnie przeciw prawicy, takie! czy lunej, 
nie bez wcale widocznej i wydatnej pomocy rzą- 
dowej. 

Kto ma oczy ku patrzeniu, po prawej stronie 
społeczeństwa, nie zlekceważy łego zresztą wca- 
le zrozumiałego, a tylka łudzeniami i złudzenia- 
mi zaciemnionego, zjawiska”. 

Pumijamy fakt, że nader osobliwie wyzląda taki 
artykuł wstępny w „Warszawiance*, organie Ch. 
N. w dobie... zbliżania się tej partji do rządu. Ale 
biedny p. Stroński w swoim serdecznym bolu nad 
rozpadająca się chjeną pomieszał pele - mele — 
poczynania sanatorówyi lewicy, nie idącej na pa- 
sku rządowym, lecz jak PPS będące! wobec rzą- 


du w opozycii. 
“nnna 


Na te pytania jedną tylko można dać odpo- 
wiedź: nikt nie wie. Nie jest bowiem odpowie- 
dzią zarządzenie marszałka Sejmu, aby djety 
poselskie za listopad wypłacono tylko do 28 
tego miesiąca, jako dnia, w którym kadencja 
się kończy. Pobieranie djet jest wprawdzie po- 
stanowieniem konstytucyjnem, ale sposób ich 
wypłacania jest rzeczą regulaminu sejmowego, 
który jest sprawą wewnętrzną Sejmu, a nie 
rzeczą wiążącą rząd w jego polityce wobec 
Sejmu. Nie jest też odpowiedzią takt wniesie- 
nia budżetu, gdyż budżet może być lub może 
nie być uchwalony, na co rząd ma w kon- 
stytucji środek pomocniczy, tj. zadekretowanie 
go. 

Niema więc wiadomości, co się stanie z Sej- 
mem po 28 listopada, względnie — o ile puści 
się na rzeczy dla rządu niemiłe — jeszcze 
wcześniej; są jednak pośrednie oznaki, że wy- 
bory się zbliżają. Zaczyna być ruch wśród 
stronnictw. Coraz głośniej i częściej mówi się 
to o porozumieniu między mniejszościami na- 
rodowemi, to o skupianiu się stronnictw za- 
chowawczych, a wreszcie i wystąpienie sen. 
Bojki można zaliczyć do tych oznak, gdyż z 
tak wielką armatą nie występuje się z reguły 
na kilka lat przed wyborami, tylko w ich prze- 
dedniu. Jest jeszcze jedna oznaka bliskiego ter- 
minu wyznaczenia wyborów: jest nią coraz 
silniejsze mio‘. «ie się pism sanacyjnych: I tych 
starej daty i świeżo na sanację nawróconycii — 
na socjalistów. 

Uwzględniając te i inne mniej jaskrawo się 
ujawniające okoliczności, można z  wielkiem 
praw dopodobic.. wem powiwadzieć, że listopad 
będzie końcem Sejmu i — co dla nacji jest 
ważniejsze sejmowładztwa. Zacznie się na 
90 bodaj dni erą formalnie I prawnie bczsejino- 
wa w udróżuieniu od dotychczasowej ery ist- 
nienia, a niefuskcjonowania Sejmu. Położenie 
się wyjaśni, stronnictwa będą zorjentowane, z 
kim moją do czynienia, z której strony -- także 
rząd wchodzi w rachubę -- grozi in niebezpie- 
czeństwo. Qdy raz znajdziemy się w ogniu 
wyborczynt, odpadną ostatnie skrępowania. 
przesłaną obowiązywać zachowywane dotąd 
względy — będzie walka na śniierć i życie 
o demokrację, którą my reprezentujemy, prze- 
ciw tym, którzy mówią o sobie, że oni wszyst- 
ko najlepiej wiedzą, nailepicj zrobią, najwięcej 
potrafią. 

W państwach, gdzie denipkracja jeszcze nie 
jest pustym dźwiękiem, rząd nle wpływa na 
wykory, uważając je za jedyny probierz zau- 
fania czy nieufności ze strony mas. U nas rząd 
już dawno przed wyborami, zanim jeszcze ich 
prawne przesłanki, tj. koniec scimowej kaden- 
cii. istniały, zaczął wywierać wpływ na przy- 
szłe wybory przez mącenie stosunków w stron 
nictwach i między stronnictwami. Jak dalece 
mu ta taktyka wzajemnego wrgryzania się i 
własnego wgryzania się dopomaże w wvbn: 
rach, to sig dopiero okaże, gdy akcja z tam 
pism przenicsie się na jedyny miarodajny te- 
ren: na zgromadzenia wyborcze. Na to cze- 
kamy i da tego potrzeba, aby nie robiona nie- 
konstytucyjnych zahiegów o przedłużenie ży- 
wota Sejmu, skazanego i ustawą i opiają ni- 
bliczną mt koniec swcj pięcioletniej egzysten- 
cji 


DR. HENRYK ROWID 


Rozwój demokracji w świetle nowej ustawy 
o ustroju szkolnictwa 


Genewa, w październiku. 
1) NOWE FORMY EDUKACJI 


W czasach naszych dokonuje się proces prze- 
twarzania się form Życia społecznego w dziedzinie 
zospodarczej, politycznej, w dziedzinie nauki i te- 
chniki, na polu wychowania i t. d. Proces ten ma 
charakter uniwersalny, a jego cechą Istotną jest 
dażność do zjednoczenia wyslków poszczególnych 
narodów w celu podnłeslenia poziomu kulturalne- 
go i stworzenia lepszych warunków Życia zarów- 
no lednostki jak i ogółu. Wytwarza się też obec- 
nie coraz silniejsza kooperacja między narodami 
zarówna na polu ekanamicznem, jak i pracy Inte- 
lektualnej. Jednym z objawów zewnętrznych tego 
procesu społecznego jest tworzenia nowych form 
edukacji we wszystkich niemal państwach po woj- 
mle światowej. Chodzi tu o wychowanie nowega 
pokolenia, zdolnego da pracy produktywnej | twór 
czej — o rozbrojanie moralne ludzkości, będące 
warunkiem rozbrojenia ftzycznego. Szkoła nowa 
chce wyplenić z duszy człowieka zawiść, instyn- 
kty militarno-azresywne, żądzę odwetu | t p, 2 
uzdolnić go do klerowania się w Życiu Indywidua|- 
nem | społecznem zasadami prawdy 1 sprawiedil- 
wości. 

Z chwilą ukończenia wojny światowej wszystkie 
niemal państwa europejskie podejmują akcję akoła 
refarmy wychowania, opracowują nowe ustawy 
Szkolne, Jedne państwa, które I po wołnie zacho- 
wały mmiej więcej dawny stan | ustrój społeczno- 
polityczny. jak Anglia, Francja, Belgla i t. d. od- 
czuwają potrzebę przystosowania swojego syste- 
mu edukacji do ducha współczesnej epoki kultu- 
ralnej | wprowadzają nową organizację szkolnie- 
twa, rełormują programy naukowe i metody. W 
Mnych znowu państwach, w których na skutek 
wojny dokonał się przewrót polityczny, jak w Au- 
strji, Niemczech, w Rosji, nastąpić musiały siłą fa- 
ktu głębokie zmiany w ustawodawstwie szkolnem. 
Celem tych zmian jest takie wychowanie młodzie- 
ży. które ją uzdolni do utrwalenia nowej tormy 
rządu, do pracy około rozwoju państwa, istnieją- 
cego w odmiennych, niż przedtem warunkach go- 
spodarczych | politycznych. Szczególnie ustawa- 
dawstwa szkolne i reforma szkolnictwa w nowel 
republice austriackiej, przeprowadzone przez stron 
nictwo socjalistyczne, są obecnie przedmiotem po- 
dziwu ! uznania calego świata kulturalnego. Wre- 
szcie nowe państwa, które po wojnie śwłatowej 
uzyskały samodzielny byt | utraconą dawniej nie- 
podległość, jak Polska, Czechy, państwa bałtyc- 
kie, musłały się zabrać do uprzątnięcia śladów nie- 


woli, do budowania własnej szkoły, odpowiadają- 
cej patrzebam narodu. 
2) PRACE NAUCZYCIELSTWA 
OKOŁO ROZWOJU SZKOŁY POLSKIEJ 

Od chwili odzyskania niepodległego bytu pañ- 
stwowego nauczyciełstwo nasze pracuje nad bu- 
dową szkoły polskiej. Jeszcze w latach wojennych 
1 tuż po wolnie powstają w łonie organizacyj na- 
uczycielskich, w szczególności w Zwiazku Polsk. 
Nauczyc. Szkół Powszechnych, w Stow. Pedagog. 
w Warszawie, w T. N. S. W. odpowiednie kami- 
sje, które opracowują zasady ustroju szkolnictwa 
i programy naukowe. Komisje te przygotowują 
materiał na zjazdy, na wielki Sejm Nauczyclelstwa 
Polsklego, który się odbył w Warszawie w kwle- 
tniu 1919 roku. — Sejm ten uchwalił postulaty w 
sprawie wzajemnego ustosunkowania różnych sto- 
pni i rodzajów szkół w sprawie reformy studjów 
nauczycielskich, przeprowadził dyskusję nad pro- 
zramami naukowemi i metodami. 

3) DZIAŁALNOŚĆ MINISTERSTWA OŚWIECE- 
NIA, A REALIZACJA POSTUŁATÓW NAUCZY- 
CIELSTWA 

W tym okresie przedstawiciele Ministerstwa O- 
świecenia współdziałają z organizacjami nauczy- 
cielskiemi I biorą żywy udział w obradach Sejmu 
kwietniowego w Warszawie. Ducha tega wytwo* 
rzył ówczesny mln. oświecenia Ksawery Prauss, 
który pierwsze kładzie podwaliny pod budowę 
szkoly polskiej I wytycza ogólne linje jej rozwoju. 
Współpraca czynników rządowych za aforarni fa- 
chowemi wywarła wpływ nader dodatni na twa- 
rzenie się młodego szkolnictwa polskiego. Nieste- 
ty późnie| następuje zmlana; w ministerstwie ble- 
rze z czasom górę kierunek, nie uznający współ- 
pracy kół zawodowych. Projekty ustaw bywają 
opracowywane w tajemnicy, wykłuwają się kon- 
cepcje o charakterze indywidualnym, a nie jako 
pracy zbiorowej, W ten sposób powstał projekt b. 
ministra ośwlaty prof. Qrabskiego, który budził 
duże wątpliwości i zastrzeżenia. — Projekt prot. 
Grabskiego omówiłem w swoim czasie na łamach 
„Naprzodu“, Na szczęście upadek ówczesnego rzą" 
du, w którym tekę oświaty piastował prof. Grab- 
skl, usunął obawy, że projekt, niezgodny z duchem 
epoki, z potrzebami społeczeństwa I z nowoczesna 
myślą pedagogiczna stanie się ustawą. 

Rząd obecny zajął się przygotowaniem ustawy 
o ustroju szkolnictwa. Projekt ministerjalny, ogto- 
szony przed kilku tygodniami, odpowiada na ogół 
postulatom, wyrażonym na Sejmie Nauczycielstwa 
w Warszawie. 

(Dokończenie nastąpi). 


Uwagi gospodarcze 


Pokaz materjałów technicznych 


W Berlinie otwarto w tych dniach pokaz ory- 
Einalny, różny ad wystaw, jarmarków i targów, 
gdyż nie ma on bezpośrednich celów obrotu towa- 
rowego, to jest sprzedaży i zdobycia zamówień, 
lecz pokaz ten ma przedewszystkiem fachowcom 
l laikom przedstawić zrozumiale postęp w meta- 
dach produkcji 1 dalej ma być czynem w kierun- 
ku hasła wydanego na zjazdach przemysłow- 
ców, dążenia do doskonałości w produkcji, wy- 
twarzanie towarów gatunkowo wysoko stojących. 
Niemcy chcą swemu narodowi i Światu dać obraz 
zdobyczy swych w dziedzinie techniki w prze- 
myslach budowy maszyn, żelaznym, stalowym i 
elektrycznym. Pierwszy raz ma  niefachowiec 
możność zapoznać się naocznie z postępem w pro- 
dukcji wymienionych przemysłów. Pokaz ma też 
zadanie zapoznania ogółu ze znaczeniem gatunku 
materjału do produkcji używanego, Na 4200 sta- 
cjach doświadczalnych czynnych w kali pokazo- 
wej ma przemysł wykazać, że wlelkim wysiłkiem 
stosuje wszystkie zdobycze nauki, że wszystkie 
czynniki produkcji: kierownictwo, inżynierowie, 
majstrzy i robotnicy dokładają pracy I uwagi, by 
podnieść gatunek wytworu. 

Aranżerowie pokazu pragną wszystkim czynnl- 
kom interesowanym, a przedewszystkiem konsu- 
mentom, pokazać, z jaką troskliwością bada się 
materja! da produkcji używany i jakiemi środkami 
dysponuje nauka, by badania te były skuteczne. 
Qd tych badań zależy częsta życie 1 bezpieczeń- 
stwo posługujących się nowemi środkami komuni- 
kacii i wogóle maszynami. 

Pokaz materjałów technicznych ma zbliżyć do 


wspólnej pracy fachowców, producentów | konsu- 
ment-w, powiędział przy otwarciu jeden a czlon- 
ków komiłetu urządzającego. Dwieście wykladów 
wypowledzą najznakomitsi fachowcy I dadzą spo- 
sobność wymiany zdań. 

Pokaz, aapewnia komitet, obudził żywe zalnte- 
resowanie nietylko całych Niemiec, ale jak widać 
ze zgłoszeń zagranicznych iakże poza Niemcami. 

Nie ulega kwest}, że takl pokaz jest znakomitą 
szkołą dla tych, których interesem I obowiązkiem 
jest zapoznać się z rozwojem techniki w teorji i 
jej stosowaniem, a zatem przemysłowców, a kra- 
le, które nragną zejać sianowisko w gospodar- 
stwie światawem. a same w rozwoju techniki i jej 
stosowania pozostają w tyle, powinne korzystać 
skwapliwie z takiej sposobności zapoznania slę 
z całoksztaltem postępu w jednem miejscu sku- 
pionem. Państwo, wzzłędnie rząd, wlnne dać mo- 
żliwie największej ilofei swych obywateli moż- 
ność zwiedzenia pokazu. Przemysłowcy, technicy, 
młodzież techniczna, robotnicy, a w szczególności 
cl ostatni mają tu znakomitą sposobność naucze- 
nla się niewielkim wysiłkiem wiele pożytecznego. 
Instytucje naukowe, orzanizacje zawodowe pawi- 
nien rząd zwolnić od należytości paszportowych 
tod eplaty za hllety kolejowe, a wtedy jazda na 
pokaz I dla mniej zamożnych stałaby się możliwą. 

Dla. TURa nadarza się śliczną spogobność adda- 
nia robotnikom polskim wlelkiej przysługi. 

H. D. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓ] DZIENN'K! 
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Koniec rządów komisarskich 


w Chrzanowie 
(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Chrzanów, 27 października. 

Walka a samorząd gminny miedzy klasą robot- 
niczą a tutejszą endecją zakończyła sią w dniu 15 
października przez zawarcie kompromisu z dzie- 
wlęciu radnymi ] kola, na czele których stanął 
Dr Marczak (piastowiec), dyrektor gimnazjum p. 
Pęckowski i p. Grzelewski. P. Dr Marczak, jako 
„chytry polityk, przekonał się pa dwuletniej wal- 
ce wyborczej, że klasa pracująca w tut. gminie 
pokonać sle nle da, oświadczył tedy ks. probasz- 
czowi Kamieńskiemu i endeckiemu prezesowi Dr. 
Janikowskiemu (radnym z | koła), że taklej poli- 
tyki dalej prowadzić nie chce, do rozwiązania Ra- 
dy i nowych wyborów ole dopuści, bo widzi da- 
lej, aniżeli tamcl. Wiedział bowiem dobrze, że so- 
lidarność klasy pracującej nia da się rozbić, prze- 
ciwnie, klasa pracująca zahartowana w dwuletniej 
walce o swoje prawa, wzrastała w coraz większe 
siły, 

I stał się „cud“. Dekompletowana Rada przez 
Sześć razy na siódme posiedzenie zabrala się w 
liczble 43 radnych. Przystąpiono do wyboru bur- 
mistrza. Prawica, która miala kliku kandydatów 
na burmistrza, nie wystawiła żdnego kndydata_ 
Postawiony przez lewicę, jako kandydat na bur- 
mistrza, tow. Mikołaj Bytomski, został wybrany 
33 glosami. Na wiceburmistrza wybrano Dra Cy- 
tera 30 złosami. Prawica otrzymała 3 asesorów, 
a lewica 3. | tak skończyła się sławetna gospo- 
darka komisarzy rządu, którzy miasta doprowadzić 
chcieli do zupełnej ruiny. Przywrócenie samorządu 
w gminie zawdzięcza klasa pracująca I mieszczań- 
atwo starościa Trześniowskiemu, który nie zwa- 
żając na wajowniczą politykę ks. Kamieńskiego I 
kliczki endeckici doprowadził do kompromisu, A 
teraz endecja płacze, a szczególnie poseł Taba- 
czyński, który urządził sobie u nas centrum agi- 
tacyjne j w ścisłem kółku w kilka osób w botelu 
Michalika, albo na plebanii radz nad zagrożoną 
swoją kandydaturą przy przyszłych wybarach do 
Sejmu, ubolewając nad rozbiciem się swojej par- 
tji. Nie urządza on żadnego publicznego zgromia- 
dzenia, bo wie, że spotkałby go las posla Matlo" 
Sza, który po rozbicłu zgromadzenia, zwołacega 
przez niego w ubległym roku, uclekł aż w Po- 
anańskie. 

Wybrana Zwierzchność gminna została zatwier- 
Sa 20 bm. przez tut. starostwo I objęła urzędo- 
wanie. 


Z ruchu socjalistycznego 


KONFERENCJA SOCJALISTÓW POLSKICH NA 
ŚLASKU CZESKIM 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Domu Robo- 
tniczym w Stonawie krajowa konferencja Polskiej 
Socjalistycznej Partji Robotniczej w Czechoslowa- 
cji z udziałem towarzyszów nowo wybranych da 
wydziałów gminnych. Przewodniczył tow. A. Łu- 
kosz. Tematem konterencji była sytuacja, zwią- 
zana z wyborami, polityka komunalna i sprawy 
organizacyjne, 

Sytuacię wyborczą referował tow. A. Stefek, 
podkreślając, ża partja zyskaja duża ilość głosów 
w tych okręgach, adzie wystawiała swoje listy 
kandydatów. Po rozbiciu partji przez komunistów 
ciągle musimy odbudowywać swe szeregi, ale wy- 
nikl dotychczasowe! pracy wskazują, że Idziemy 
naprzód. W tych giminach, gdzie kandydowali 
czlonkowie PPS uzyskaliśmy przeszło 40 preo. 
polskich głosów. Dalej referent zobrazował zyski 
I straty poszczególnych partyj na terenie Śląska 
| całej republiki. podnosząc fakt, ża dotychczaso- 
we wybory są przesunięciem all na lewo. Partie 
reakcyjne tracą na korzyść ugrupowań lewico- 
wych. Za pomocą cyfrowych danych wykazal, że 
komuniści, mima pozorów zwycięstwa, stracili o- 
koło 36 tysięcy głosów na terenie Czechosłowacji. 

W sprawie polityki gminnej zabierał glos tow. 
Alojzy Bonczek. Zwrócił uwagę na doniastość go- 
spodarki gminnej. przedstawił pole działania gmi- 
ny i socjalistyczny program maospadarki. W swym 
ciekawym referacie poruszył wszystkie zagadnia- 
nia, które stają przed socjalistycznym! członkami 
wydzłałów gminnych. 

Tow. Slyda omawiał sprawy organizacyjne, role 
komitetów mielscowych w wynikach wyborów. 
sprawę prasy partyinej I in. Położył szczególny 
nacisk na rolą kobiet pray wyborach. wzywając 
komitety, hy prawadzily intensywulejszą pracę 
wśród kabiet. Pa referatach wywiązała sie ab- 
szerna dyskusja. 
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Walka dwóch dynastyj w Rumunji 


W polityce rumuńskiej jest obecnie jeden tylka 
decyduiący czynnik: wola braci Bratianu, z któ- 
Tych jeden jest prezydentem ministrów, drugi mi- 
nistrem w gabinecie swego brata. Bracia ci żyją 
W mniemaniu, że Rumunia zawdzięcza swe istnie- 
nie jako niezawisłe państwo ich ojcu, który w 1877 
T. przyłączył się do Rosji podczas je) wojny z Tur- 


cią | dlatego są jedynie powołani kontynuować, | 


„dzieło“ swego ojca w tym duchu, że rodzina 

ralianu jest silniejszą niż rodzina Hobenzofler- 
nów. Ten „nšwięcony“ porządek rzeczy odważył 
Się przed dwoma laty naruszyć ówczesny następca 
tronu Karol w tym jedynie celu, aby w miejsce 
rządów rodziny Bratianu zaprowadzić rządy fa- 
Szystowskie. W fak „postępowym“ kraju, jakim 
jest Rumunia, nie można następcy tronu wziąć 
Za złe, że to swoje upodobanie do faszyzmu za- 
Stąpił upodobaniem sobie pięknej pani Lupescu 
i na tej drodze udało się unieszkodliwić go: 
W grudniu 1925 musiał Karol zrzec się tronu t o- 
Duścić kraj. 

Bracia Bratianu w lat wykorzystali sytuację. 
Kazali posłusznemu parlamentowi uchwalić usta- 
wę, pozbawiającą Karola korony i przenoszącą ją 
Na jega 6-letniego syna Michała. Po tem dziele 
Starszy Bratianu uznał. że przyszedł czas na bez- 
pośrednie objęcie przez niego władzy. Utrącił więc 
Prezydenta ministrów generala Averescu, utwa- 
Tzył swój rząd i przeprowadzi! wybory, które na- 
turalnie dały mu olbrzymią większość w parla- 
Mencie. Mimo to nie może się cieszyć ze swego 
zwycięstwa: Karol w Paryżu nie daje mu spo- 
oju, 

Opozycja, która nie ma ani siły ani odwagi do 
Otwartego wystąpienia przeciw Bratianu, prowa- 
dz) walkę pod płaszczykiem wierności dla dyna- 
stji. Jasną bowiem rzeczą. że ta partja, której się 
bda umożliwić Karolowi powrót na tron, otrzy- 
ma sowitą nagrodę w postaci władzy i połączo* 
nych z nią wedle rumuńskich zwyczajów korzyści 
materjalnych. Opozycja wie, że wdała się z fa- 


milią Bratianu w wałkę na śmierć i życie: Bra- 
tiamu zaś wie, że zwycięstwo opozycji może dla 
niego oznaczyć tensam los, iaki pod jego rządami 
cierpią socialiści. 

Narazie nievezpieczeństwo, nie wydaje mu się 
groźnem, na wszelki jednak wypadek zabezpie- 
cza się, a jednym z takich środków bezpieczeń- 
stwa jest zawieszenie stan oblężenia i oddanie 
kurjera Karola pod sąd wojenny. Walka taczy się 
między dynastjaini, bo te są w Rumunii najważ- 
niejszym czynnikiem państwowym. Masy chłop- 
skie i robotnicze odgrywają lam podrzędną rolę. 

8*"86Ę 


WOTUM ZAUFANIA DLA BRATIANU 


Bukareszt, 28 października. Na  wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu premier Bratianu oświad- 
czył, że wykrył spisek przeciw prawnemu porząd- 
kowi następstwa tronu. Każdy, kto przeciw temu 
porządkowi występuje, będzie uważany za wroga 
państwa. 

W imieniu partii chłopskiej pos. Maniu protesto- 
wal przeciw aresztowaniu Manoilescu, przez co 
rząd naruszył zagwarantowaną przez konstytu- 
cię wolność osobistą. Ks. Karol wyraźnie oświad- 
czył. że nie jest pretendentem do tronu, tylko że 
będzie posłuszny ewentualnemu wezwaniu przez 
naród. Możliwość powrotu ks. Karola musi być 
przynajmniej teoretycznie rozważana. 

Po odpowiedzi Bratianu odbyło się głosowanie, 
w którem znaczną większością uchwalono rządo 
wi wotum ufności. 


DO CZEGO DĄŻY BRATIANU 

Aby umocnić się u władzy, chce Bratianu wy- 
dalić z armji wszystkich oficerów wiernych Ka- 
rolowi, a pozatem chce zmusić matkę młodocia- 
"e króla Helenę do opuszczenia kraju i do prze- 
niesienia się do Włoch. W kołach miarodajnych 
sądzą, że ze strony Karola wogóle nie grozi nie- 
bezpieczeństwo, a Bratianu robi alarm, aby móc 
zgubić swych przeciwników. 


Calles rządzi w Meksyku 


Rząd Callesa fest dziś znowu nanem sytuacji, 
Jego przeciwnicy nie wydrą mu już władzy z rąk. 
Wprawdzie generałowi Gomezowi udała się u- 
niknąć polmania przez wojska Callesa, ale wie on 
doskonale, tak samo Jak i jego zwolennicy, Że 
walka jest rozstrzygnięta. Jeśli Gomez chce uvik- 
naé sądu wojennego, pozostaje mu tylko Jedna 
droga — musi szukać schronienia w Stanach Zjed- 
noczonych. W chwil obecnej Gomez ukrywa się 
Ww górach i ca pewien czas polawia się z małemi 
oddziałkami to tu, to tam. Rząd Callosa będzie 
leszcze zapewne potrzebowal dłuższego czasu, a` 
by całkowicie stlumić pomniejsze spiski. W każ- 
dym razie niewątpliwe jest, że myśl a prezyden- 
turze generała Gomeza należy uznać za faz na 
Tawsze pogrzebaną. 

Zamlary spiskowców w chwili wybuchu po- 
wstania były jasne. Chcieli oni wywołać powsta- 
nie wojsk w poszczególnych stanach, otoczyć w 
ten sposób rząd centralny ze wszystkich stron, 
obezwładnić go i obalić. Ostatnim ciosem dla rzą- 
du Callesa miała być powstanie w samej stolicy. 

huntowani generałowie zapomnieli o jednem tyl- 

©, a mianowicie, że kraj inaczej juź odnos! się 
dzisiaj do spisków militarnych. niż w dawniej: 
Szych latach ! że prezydent Calles jest człowie- 
klem twardym | upartym. Musialo dojść da krwa- 
wych starć, o ile rząd chciał pozostać panem sy- 
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Wyklęcie biskupa w 


Niezwykle wydarzenie — publiczne wyklęcie 
iskupa w kościele — zdarzyła się niedawno w 
Londynie, w tamlejszej katedrze anglikańskiej św. 
Pawia, W chwili, gdy biskup Birminghamu Barnes 
Wstąpił na kazalnicę, wkroczył, przybrany w szaty 
iturgiczne, proboszcz sąsiedniego kościoła, wio- 
dac za sobą liczny zastęp parafjan. Stanąwszy oa- 
Drzeciwka biskupa w gwałtownej mowie, prze- 
tkanej bibliinemi zwrotami, oskarżał go, że jest 
eretykiem, żądał dlań ekskomuniki, kazał mu 
SIĘ kajać za winy... Daremnie organy starały się 
brzygluszyć potok jego oskarżeń. Doprowadził 
mm ie do końca, poczem procesionalnie opuścił ka- 
tedrę, a przybyli z nim zaintonewalł pieśni ko- 
Scielne, 

_Osobliwa Scena: jakby jakieś echo sporów reli- 
Elinych z przed paruset lat. Tylko, że wówczas 
bo dysputach religijnych i wzajemnych wyklina- 


luacji. Rząd dał swym wojskom rozkaz bezwa- 
runkowego zaatakowania powstańców w Torreon. 
Po trzechgodzinnych wałkach główne oddziały 
powstańców zostały rozbrolone. Jak wiadomo, 
sądy wojenne rozpoczęły potem swe krwawe źni- 
wg. Wiedziana, że po stronie spiskowców stoją 


ludzie, którzy bez drznienia powiek hulaliby sto” | 


króć krwawiej. Postępowanie rządu było więc 
tylko aktem samoobrony. 

Jakie byłyby następstwa wygranej klerykat- 
nych powstańców? Powodem powstania była o- 
bawa generałów Gomeza i Serrano, że przepadną 
w wyborach na prezydenta republiki, pokonani 
przez Obregona. Gdyby spiskowcy zwyciężyli, to 
następnym ich kroklem byłyby walki między zwy- 
cięzcami. Masy ludowe musiałyby swą krwią i 
mieniem płacić za ambicje generałów. 

Wartałaby także zapytać, skąd wzięły się pie- 
niądze, przy pomocy których wywołano powsta- 
nle? Jest wiele znaków, że pieniędzy dostarczył 
międzynarodowy kapitalizm, pracujący w Meksy- 
ku | niezadowolony z silnych rządów Callesa. 
Zamlarem tych sier było osłabienie rządu i za” 
chwianie jego trwałości. Ale omylono się grun- 
townie! Calles jest całkowitym panem sytuacji. 
Krwawa burza oczyściła dnszną atmosferę, która 
od dłuższega czasu ciążyła nad Meksykiem, tamu- 
jac normalny bieg życia. 


kościele katedralnym 


niach się strona zwycięska paliła przeciwnika na 
stosie... = 

Teraz ten osobliwy aki wyklinania nie wywołał 
nawet wielkiego tumultu w murach kościelnych. 
Znalazł później dopiero echo w prasie i wywołał 
różne komentarze w opinii. 

Zaaiakowany biskup wydał list do arcybiskupa 
canierburyiskiego, tłómacząc swoje stanowisko, 
które ów skandal spowodowało. Oświadcza on 
między Innemi, iż, chcąc zwalczyć obojętność reli- 
gijną warstw wykształconych, starał się dowieść, 
iż dogmaty religiine nie stoją w żadnej sprzeczno- 
ści z teoriami naukowemi, nie wyłączając ewolu- 
cyjne] teorji Darwina. Zapewne w dziejach Ko- 
ścioła, nie mówimy tu specjalnie o anglikańskim, 
odhywa się stale pewne przystosowywanie nauki 
kościelnej do wymozów Świeckiej wiedzy. Ale 
różne twierdzenia naukowe muszą się nieraz dlu- 


[| 
Eo uleżeć, zanim Kościół się zdecyduje na kom- 
promis z niemi. 

Biskup Barnes działał widocznie zbyt pospicsz- 
nie i wywołał „zgorszenie“. Gdyby ło — powta- 
rzamy — nie był wiek XX i gdyby to się działo 
przed zerwaniem Anglii z Rzymem — miałby ów 
biskup do czynienia nie z jakimś fanatycznyni 
| księdzem (który coprawda też w sposób „licre- 
tycki* dopuścił się nad nim jakiegoś samosądu, 
nie czekając na decyzię powołanych do tego 
władz kościelnych), lecz z groźniejszem obliczem 
iukwizycji. 

Kościół anglikański jest to odprysk od katoli- 
cyzmu, który zatrzymał się na połowie drogi po- 
między dogmatyką katolicką, a reformą np. Lutra. 
Biskunowi Barnesowi zarzucają też, że zanadto 
zerkal on ku temu prolestantyzniowi. 


Czas odnowić przedpłatę 
na listopad 


Wiadomości polityczne 


SKA 
PO MANIFEŚCIE ROJKI 
„ Posłowie Marjan Dątrowski i Franciszek Ma- 
ślanka w związku z listem senatora Bojki wysłali 
do p. Witosa listy z zawiadomleniem, że wystę- 
pują z klubu „Piasta”. Poseł Waclaw Kosydarski 
wyslal do sen. Bojki ist, w którym donosi, iż w 
zupsłności solidaryzujc się z jego stanowiskiem 
! przyrzeka mu swą współpracę. 
„Rzeczpospolita“ twierdzi, że w obozie rządo- 
wym snują różne horoskopy co do utworzenia bln- 
ku włościańskiego, do którego wejść by mleli sc- 
cesjoniści z Piasta, stronnictwo katolicko = ludo- 
we (liczące obecnie czterech posłów) oraz t. zw. 
Stujałowczycy. nad których wskrzeszeniem pra- 
cują koła zbliżone do rządu. Piastowcy jednak nie 
oceniają wpływów sen. Bojki zbył wysoko | u- 
trzymują, że poważnych skutków jego secesja nie 
pociągnie. 


ZALEŻNOŚĆ GDAŃSKA OD POLSKI 


W Gdańsku odbyło się socjal.-demokratyczne 
zebranie przedwyborcze, na którem przemawiał 
socjal-demokratyczny poseł do parlamentu nic- 
mieckiego Henke, Dłuższy ustęp swego przenió- 
wienia poświęcił Henke stosunkom nłemiecka - 
polskim, a zwłaszcza gdańsko-polskim oświad- 
czając, w słosunku do Polski: Pnpieramy polity- 
kę porozumienia, która jednak natrafia na znaczne 
trudności. Należy do nich przedewszystkiem pra- 
paganda nacjonalistów niemieckich skierowana 
przeciwko Polsce. Propaganda ta jest następstwejm 
niemieckiej polityk! wschodniej z czasów przed- 
wojennych. Polityka ta nie uległa do dzisiaj żad- 
nej zinianie, Na czele jej kroczy lir. Westarp, któ- 
ry pragnie wzmocnić przedwojenną antypolską 
politykę pruską, Tesame kola sabotują po stronie 
Niemiec sprawę traktatu handlowego polsko - nie- 
mieckiego, którego zawarcie jest jednym z głów= 
nych warunków gospodarczego rozwoju Gdańska. 
Koła te ze względów egoistycznych | własnych 
tylko interesów nie chcą dopuścić do traktatu z 
Polską. Przemówienie swoje zakończył p. Henke 
słowami: „Uratować nas może tylko porozumienie 
z Polską“. 

W "KA W ROSYJSKIEJ PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ 

Po wykluczeniu Trockiego | Zinowjewa z na- 
czelnych instytucyj kominternu i centralnego ko- 
mitufu rosyjskiej partji komunistycznej prasa s50- 
wi-cka zaczyna ogłaszać rezolucje poszczezól- 

nych organizacyj domazających się wydalenia 
Trockiego I Zinowiewa również z partil komuni- 
stycznej. „Izwiestja”* ogłasza, że na konferencji 
moskiewskiej organizacji komunistycznej Rakow- 
ski | Kamieniew wystąpili w duchu opozycyjnym. 
Zebrani nie pozwolili im dokończyć przemów 
mimo że Kamieniew był długoletnim przewodni- 
czącym sowietu moskiewskiego. 


ROCZNICA REWOLUCJI BOLSZEWICKIEJ 

Rząd sowiecki ogłosi! dekret ustanawiający. że 
roznica rewolucji bolszewickiej obchodzona bę- 
dzłe adtąd 7 i 8 listopada. 


Kupię fortepian 
używany 

solidnej marki, w dobrym stanie bez pośrednictwa, 

| Zapłata gotówką. Zgłoszenia pod „Fortepian“ 


do administracji „Naprzodu“, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 


| 


Przegląd prasy 


MANIFEST JAKÓBA BÓJKI 


Wydarzeniem dnia jest wystąpienie senatora 
Bojki z Piasta. Manifest jego wywarł wielkie wra- 
żenie, tem bardziej, że był nieoczekiwany. Jeszcze 
przed dwoma tygodniami, na posiedzeniu klubu 
parlamentarnego „Piasta" zapewniał podobno se- 
nator Bojko, że o rozłamie nie myśli. Jak gram 
więc z jasnego nieba spada na Witosa i jego gwar- 
dję przyboczną odeżwa Bolki, pełna słów gorżkich 
jak piołun i ciężkich jak ołów... 

Oczywiście ocena kroku Bojkł jest rozmalta. 
zależna od kierunku pism. Wystąpłenie Jakóba 
Boiki — twierdzi „Kurjer Codzienny* — 


„dla całej opisu! polskiej będzie sygnałem osirze- 
gawczym, a zarazem krzepiącą prawda, !ż mimo 
rózgwaru politycznych intryg, Intryżek | szache- 
rek, w chwilach naprawdę rozstrzygających do- 
chodzi do glosu sumienie ludu polskiego. 

Dla wielu działaczy ludowych manllest Bojki 
stanie się punktem wylścia do nowego okresu 
pracy. Nietylko w „Plaście”, ale i w Innych stron- 
nictwach lutowych znajduja sią żywialy, dla któ- 
rych ciężarem jest poddawanie się komendzie |e- 
dnostak | grup zacietrzewionych, doktrynerskich 
1 tak wielką państwu wyrządzających szkodę. Te 
wszystkie żywioły znalazły dziś wodza i sztan- 
dar. 


Nadzieje, przywiązywane do akcji sędziwego 
Boiki, są jednak niewątpliwie przesadne. Przede- 
wszystkiem — lak słusznie stwierdza „Czas“ — 


-„„wątpić należy, aby tak sprowokowany do walki 
p. Witos, walki te] nie przyjął | usunął się z „po- 
lityczne| areny”. Jest to człowiek silny, agltator 
znakomity, polityk wyrobiony I niewątpliwie wal- 
ki się nie lęłca. Chodzi zresztą w tej chwill a jego 
dalsze życie polliyczne, albo o Amierć cywilną. 
Przyjdzie więc do zmagania się ich obu na tere- 
nie chłopskim w Małopolsce, Wielkopolsce i Kró- 
Jestwle, t. j. wszędzie, gdzie „Piast” ma znaczną 
liczbę swych zwolenników. 


Organ konserwatystów dochadzi da przekona- 
nla, że na rozłamie w „Piaście* skorzysta tylko 
„Wyzwolenie“ i partja Stapióskiezo. Wybory na 
wsi odbywać się będą w temperaturze niesłycha- 
"ego podniecenia. 


„bedą się Jedni przesadzać nad drugich w rady- 
kaltzowaniu mas chłopskich. Akcja wyborcza zo- 
staje przez to sinie utrudniona, a rezultat jej za- 
powłada się jaka Jeszcze większe rozbicie stron- 
nictw chłopskich, aniżeli stan dotychczasowy. 


Jeszcze bardzie] ponuro patrzy na wydarzenia 
„Głos Narodu"; 


Wieś zobaczy znowu demoralizujące zjawiska 
przechodzenia chłopów z obozu do obozu, kupo- 
wanie agltatorów plenlądzmt | mamdatami. — Aż 
wreszcie uczciwy chlop phmle w swą twardą 
pięść | wycofa się z pola. Politykę robić będą 
Tajdaki. 


A dotąd robiły ią takie „anioly“, jak Kiernik, 
Korfanty, Popiel... Przygania kocioł garnkowi, a 
sam smoli. 


Spokojnie ocenla sytuacje „Robotnik“: 


Nie wpadamy w entuzjazm wzorem prasy „S2- 
macyłnej". Czekamy, aż się wyjaśni oblicze kleo- 
we p. Bojki, ewentualnie Jego grupy, którą praw- 
dopodobnie posiada. . 

„Plast reprezentuje pod względem spałeczno- 
klasowym, tak zw. zamożniejsze chłopstwa, — P. 
Bojko stawia, jak dotąd, sprawę na gruncie nle- 
chęci aaobistej do p. Witosa I zaułania osahlstega 
do rządu. To nie wystarcza. P. Bojko chce wido- 
cznie tworzyć jeszcze jedno stranniotwo ludowe. 
Sadzimy, że wleś polska jest aż nadto rozprosz- 
kowana. Czy ma prościej byłoby zasilić szeregi 
stnlejących tuż party) włościańskich? P. Bojko 
popieral dotąd, o Ile wiemy, prawicowy kurs p. 
Witosa | w roku 1923 ! w 1926. Czy zamierza 
naprawdę wrócić do demokracji? Jeże tak, — 
bardzo pieknie, Jeżell nie, — korzyść wypadnie 
raczej znikoma. 

Stanowisko chłopów-saciałstów bardzo trafnie 
określa „Chłopska Prawda“: 


Pragnęliśmy bardzo, żehy było jedno lewicowa 
stronnictwo chlopskie na wsl. Ale nle nasza Jest 
wina, że z „Wyzwolenia" wystąpiło Stronnictwo 
Chłopskie, które nie różni siç niczem od Wy- 
zwolenia. A Jednak zwołennicy p. Dabsklego roz- 
bili „Wyzwolenie" 1 stworzyli drugie stronnictwa. 

Nad ludem wiejskim od bardzo dawnych cza- 
sów cląży jakieś przekleństwo. Jeszcze w dawnel 
Galicji zdradzi! chłopów Jan Staplński, który po- 
szedi na podwórko pańskie | głosił zasady, że 
mal! I wielcy rolnicy — to ledno. Pan Wincenty 
Witos dwadzleścia lat temu wystąpił przeciwko 
Słapińskiemu, za to, że ten zdradzał chłopów i 
szedł wspólnie z zalicyjskimi obszarnikami. W r. 
1923 pinatowcy ż tym samym p. Witosem zdra- 
dzają znowu chłopów fuż w Sejmie odrodzone] 
Polli. Dzislaj p, Jan Słapińsk| ublera się w ubra- 


nie obrońcy chłopów ! wcale nie namawla do 
ledności z obszarajkami, Sądzi p. Stapińsk! | p. 
Witos także, że lud polski na wsi jest glupi, nie- 
piśmiemmy i ma dobre serce | wszystko tym ma- 
cherom wybaczy, 

My jesteśmy innego zdania. 

Jeżell głosy chłopów i robotników nle mają 


aN A PRZOD" — Nr 251 Niedziela 30 października 1927 


być straacne, to muszą być oddane na PPS | ta- 
kle lewicowe stronnictwo, które daje gwarancje, 
że po wybraniu z tego stronnictwa poslów —- nie 
będzie w nim rozłamu. 

Gdyby lud na wsi byl mądry, to an! jednega 
z tych, co robili rozłamy, nle wybrałby da no- 
wego Sejmu 


Z życia robotniczego 


VI ZJAZD ZW. ZAW. PRACOW. PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNO-HOTELOWEGO. 


W trzecim i ostatnim dniu obrad po załatwieniu 
budżetu Centrali, obszerną dyskusję wywołały o- 
świadczenia delegatów Poznania, Lwowa i Krako- 
wa w Sprawie rzekomego złego załatwiania spraw 
w Oddziałach przez Zarząd Główny. Zatarg zli 
kwidowano, przekazując szczegółowe rozpatrze- 
nle sprawy Komisji Centralnej Zw. Zaw. W spra- 
wie tej przemawiał tow. Szczerkowski, 

W imieniu Komisii mandatowe] tow. J, Sieradzki 
zreferowa! | przedłożył Zjazdowi do uchwalenia 
cały szereg wniosków, które Zjazd przyjął. 

Obok spraw zawodowych przyjęto rezolucję, 
domagającą się amnesiji dla wlężniów politycz- 
nych. 

Zarząd Główny na zasadzie uwzględnienia grup 
zawodowych (kelnerzy, kuchmistrze I pracownicy 
hotelowi) oraz młast — został wybrany w na- 
stępującym składzie: tow. Bawarski Wład, Sie- 
radzki Józef, Ożarowski Wacław, Purwin Fr. i Qu- 
towski Wincenty — Warszawa. Gwizdalski M. 
(Poznań), Drozdowski A. (Kraków), Zabłocki 
(Łódź), Koczur (Kraków), Lange (Poznań), Lis 
(Katowice), Pawlak | Szczupak (Warszawa), Pa- 
włowski (Łódź). 

Zastępcy: tow. S. Piwek (Warszawa), E. Kło- 
sowski (Lublin), S. Śpiewak (Częstochowa) i T. 
Niedzielski (Sosnowiec), Wybrano również Komi- 
się Rewizyjną i Sąd Koleżeński. 

Najważniejsza uchwała, dotycząca taktyki 
Związku, stwierdza, iż w obecnej sytuacji polity- 
cznej i gospodarczej panującego wyzysku i ucisku 
pracowników gastronoiniczno-hotelowych najważ= 
niejszem zdaniem Związku jest walka a poprawę 
bytu szerokich mas pracowników, o poprawę wa- 
runków pracy, stworzenie silnej organizacji | po- 
zlębienla świadomości klasowej. 

W obecnym okresie zgrożącego coraz bardziej 
wzmagania się tendency; faszystowskich, prześla- 
dowanla ruchu zawodowego i dążenia do ograni- 
czenia wolności koalicji Zw. Zaw. — w celu walki 
z temi przejawami Zjazd uważa za konieczne dą- 
żenie da wytworzenia konsolldacji ruchu zawodo- 
wego i ścislego współdziałania związków zawo- 
dowych z Komisią Centralną, jako naczelną orga- 
nizacją ruchu zawodowego. 

VI Zjazd Związku oświadcza, iż solidaryzuje się 
z ostatnią uchwałą Komisi Centralnej Związków 
Zawodowych w sprawie sytaucji politycznej | go- 
spodarczej. Jednocześnie stwierdza, iż walka o o- 
zólne postulaty klasy robotniczej, ochronę demo- 
kracji i zdobyczy socjalnych, must być prowadzo- 
na wspólnie przez wszystkie organizacje zawado- 
wę w porozumieniu z Komisją Centr. przy jedno- 
czesnem współdziałaniu i poparciu bratnich partyj 
socjalłstycznych, a w szczególności Polsklej Par- 
tli Socjalistycznej. 

Zjazd stwierdza, iż ogólne położenie materialne 
pracowników gastronomiczno-hotelowych wobec 
wzrastającej drożyzny stale ulega pogorszeniu. 

VI Zjazd Związku Zaw. Prac. Przem. Gastrono- 
miczno-Hotelowego w Polsce uchwała Jaka wy- 
tyczne na najbliższą przyszłość następujące po- 
stulaty: 

1) Dążyć do przeprowadzenia akcji ekonomicz- 
nej o zawarcie umów zblorowych, okręgowych 
lub miejscowych, gwarantujących płace kalkulo- 
wane w rachunkach — w restauracjach 10 procent, 
zaś w kawiarniach 1 cukierniach 15 procent. 

1) Żądać od przedsiębiorców unormowania pła- 
cy dła kuchmistrzów według rzeczywistej warto- 
ścł pracy wprowadzenia odpowiednich hizjenicz- 
nych warunków pracy. 

3) Żądać od władz państwowych i samorządo- 
wych powołania przedstawicieli Związku, do Ko- 
misyj Sanitarnych, Funduszu Bezrokocia itp. 

4) Domagać się od magistratu, aby kelnerzy 
nie byli inkasentami podatku ad spożycia w restau- 
racjach. 

5) Dążyć w myśl dekretu „O kaucjach* — do 
zupełnego zniesienia tego wyzysku pracowników 
gastronamiczno-hotelowycit. 

6) Dążyć do zniesienia napiwków w hotelach — 
a zastąpienia ich odpowiedniem wynagrodzeniem 
i pracentowem. 
| 7) Dążyć do unormowania tak dzisiaj zróżnlcz- 


kowanego stroju pracowników kelnerskich. Frak 
bezwzględnie winien być zastąpiony czaruym ma- 
rynarkowym strojem. W razie unormowania przez 
minist. spraw wewnętrznych stroju pracowników 
kelnerskich w postaci blałych kaftanów (kitli), na- 
dania powyższemu mocy obowiązującej dla 
wszystkich zakładów gastronomicznych. 

8) Wzywa się masy pracowników gastropomicz= 
nych do bezwzględnej wałki o przestrzeganie 8- 
godzinnego czasu pracy. 


AKCJA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH W KRAKOWIE 

Godne politowania jest położenie klasy robotni- 
cz.j w ogólności, a robotników piekarskich w 
szczególności, gdy się zważy, że ci parjasi nle zna- 
ją całe życie odpoczynku nocnego, nle posiadają 
„przywilleju* zażywania rozkoszy snu nocnego, nie 
korzystają z dobrodziejstwa ustawy o czasie pra- 
cy, urlopach. odpoczynku niedzielnym i świątecz- 
nym. Wszelkie ustawy czy umowy są przez pra- 
codawców systematycznie łamane, a blada śmiał- 
kow!, któryby się powołał na umowę lub ustawę, 
gdyż zaraz zostaje pozbawiony pracy i głodem 
zmusza się go do pokory. Takie nieludzkie stano- 
wiska pracodawców wytworzyła bardzo duże bez 
robocie. Apelowanie organizacji do pracodawców 
nie odniosło skutku, gdyż nawet na wniesłone pl- 
smo nie raczono odpisać, przeto konferencja okrę- 
gowa Zw. rob. przem. spaż., obradująca nad po- 
prawieniem sytuacji, uchwaliła wystawić w po- 
szczególnych mlastach analogiczne żądania, a mła* 
nowlcie: stosowanie w zawodzie piekarskim ustaw 
społecznych, unormowanie stosunku te. mins torów 
do zatrudnionych robotników, minimalną podwyż- 
kę płacy i niekwestijonowania zatrudniania tak 
zwanych fajerantowych czyli sił zastępczych. 

Na wniesione żądania przez org rob. piekar= 
skich w Krakowie pracodawcy odpowiedzieli. od. 
mownie, jednak nu skutek interwencji Inspektori- 
tu pracy odbyła się d. 25 bm. konferencja, która 
jednak rezultatu nie wydała z powodu rzekomego 
nienpełnomocnienie delegatów pracodawców. 

Na skutek usilnych starań p. Inspektora pracy 
iuvż. Lipczyńskiego. pracodawcy przyrzekli kon- 
ferencję kontynuować, ale w Izbie rękn*vielniczej, 
której to podobno Sprawę ową przekazano jako 
rzekomo kompetentnej instytucji 1 na mncy naj 
n. "szej ustawy przemysłowej. 

W następnym tygodniu ma się odbyć dalszy 
clag pertraktacyj, jednak jak ze stanowiska pra- 
codawców wywnioskować można była, do zgody 
kwapić się nie będą, przeto wskazanem jest, ażeby 
czas ten wyzyskać dla wzmocnienia organizacji, 
gdyż czem większa gromada, tem większa siła. 
Nie powinno przeto być anl jednego robotnika 
plekarskiego poza organizacją, niechaj nie hędzie 
anl jednego robotnika plekarsklego Kalna w Kra- 
kc. Tacy, których niestety jest kllku w Kra- 
kowie, niechaj slę opamietają | niech sle gotują do 
walki razem z nami. niechaj wstępują do organli- 
zacji bo kto nie z nami, ten jest przeciw nam, a kta 
przeciw nam, tego musimy zwalczać. A zatem 
byli towarzysze do szeregu. 

W niedzielę 30 października o godz. 0 rano 
przy ul. Dunajewskiego 5. ]l. p. odbędzie się zgro- 
madzenie wszystkich rohatników pracujących przy 
wyrobie pleczywa w Krakowie, z porządkiem 
dziennym: Akcja cennikowa. 

Z powadu toczącej sle akcji cenntkowej, Kra- 
ków należy omilać aż da odwołania. 

PODZIĘKOWANIE 
Zarządowi Związku Zawodowego Kolejarzy za 
bezpłatne udzielenie sali konferencyjnej na odby- 
cie posiedzenia Międzynarodówki Qórniczej w 
Warszawie w imieniu Centralnego Związku Gór- 
ników składają podziękowanie gen. sekretarz po- 
seł Jan Stańczyk, przewodniczący Jan Papuza. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow, Szymańskiego z Wieliczki 
skladam na fundusz „Naprzodu“ 5 zł. | wzywam 
do złożenia odpowiedniej kwoty tow. Jana Ml- 
chalika, Urhańskieza | Rezule z Bochni. 

Tatara Klemens z Wieliczki. 
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Pośrednictwo rządu 
w sprawie podwyżki płac górniczych 


(Telejanam od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 października. 


Dzisiaj w ministerstwie pracy odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli ministerstwa przemysłu i 
handlu oraz ministerstwa pracy £ przedstawicie- 
lami Rady zjazdu przemysłowców węglowych. 
Przewodniczył minister pracy Jurkiewicz. Przed- 
miotem obrad była sprawa ustalenia terminu u- 
dziejenia eweniualnej podwyżki płac w przemyśle 
wąglowym Zagłębia dąbrowskiego | chrzanow- 
skiego. Na konierencji ze strony czynników rzą 
dowy zwrócono uwagę na konieczność zała- 


twienla kwestR podwyżki możliwie najprędzej. 
Domagano się również, aby sfery przemysłowe 
złożyły już w dniu dzisiejszym deklarację, że 
podwyżka będzie obowiązywała od 1 październi- 
ka, niezależnie od dnia podpisania protokółu mię- 
dzy stronami. Przedstawiciele Rady zjazdu o- 
śwladczyli, że me posładają mandatu na wyraże- 
nie zgody na tę propozycje, że natomiast dołożą 
starań, aby w dnlu jntrzejszym odbyło sle pełne 
posiedzenie Rady zjazdu, które ostatecznie zade- 
cyduje, czy Rada zjazdu wyrazi oficjalną opinię 
co do zgody ną termin podwyżki od 1 paźdzłer 
nika b. r. 


EE 


TELEGRAMY 


Program prac Sejmu i Senatu 


Warszawa, 28 pażdziernika (tel. wł. Naprzodu). 
Dnia 2 listopada a godz. 11 przedpołudniem zbie- 
rze się konwent senjorów Sejmu, który omówi 
progrmm prac sesji budżetowej. W dnlu dzisiej- 
seym przewodniczący sejmowej komisji budżeto- 
wej pos. Rymar odbyl ponowną konferencję z mar- 
Szałkiem Ratajem. 

Pienarne posiedzenie Senatu wyznaczył marsza- 
łek Trąmpczyński na dzień 4 listopada o godz. 4 
popołudniu. Dnia 3 Hstopada odbędzie się posle- 
dzenia konwentu senjorów Senatu. 


KONFERENCJE W RZADZIE 


Dzisiaj p. premier Pilsudski odbył dłuższą kon- 
ferencie z wicepremierem Bartlem. Jak sądzą, kon- 
ferencja dotyczyła zbliżającej się ses]! Sejmu, 


OBRADY KLUBU PPS 


Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji parla- 
mentarnej ZPPS. Przewodniczy! tow. posel dr. 
Marek. Przeprowadzono wstępną dyskusję w zwią 
zku ge zbliżającą się sesją Selmu. Plenarne posle- 
dzeniu ZPPS wyznaczono na czwartek 3 listopa- 
da, godzina 12 w południe. 

— ouo- 


Przeciw odroczeniu decyzji 
w sprawie 
rokowań polsko-niemieckich 


Berlin, 28 października (PAT). „Vorwärts“ ogła- 
Sza Czisiaj na naczelnem miejscu kamunlkat biura 
Walta o odraczeniu rokowań handlowych z Pol- 
ssa pod znamiennym tytułem: „Z Polską jeszcze 
nlema porozumienia”. W dłuższym komentarzy od 
redakcji dziennik zaznacza, że rząd Rz-szy jesz- 
czę przed pół rokiem, stwierdziwszy urzędowo, 
Że rokowania dyplomatyczne z Polską zakończyły 
Sile zadowalającem uregulowaniem sprawy osie- 
dleńszej przyrzekł równocześnie, że Niemcy udzie- 
lą swej odpowiedzi w sprawach dotyczących pod- 
jęcia dalszych rokowań g traktat handlowy z 
Polską nalpóźniej we wrześniu br. Dotychczas ta 
nie nastąpiło. Październik mija i rząd tylko pod 
naciskiem prasy lewicowe; zdobył się jedynie na 
ło, że pod koniec października sprawa rokowań 
traktatowych z Polską została postawiona na pa- 
rządku dziennym obrad gabinetu. Wczoraj więc 
ministrowie mieli powziąć uchwałę, na podstawie 
której poseł niemiecki w Warszawie otrzymatby 
upoważnienie do podjęcia rozmów w pewnych 
Sprawach wstępnych, ad których załutwienia uza- 
leżniona byłyby dalsze zarządzenia przygutowaw'- 
Cze w kierunku podjęcia właściwych rokowań 
© traktal handlowy. Zarządzenia te miałyby być 
Omówione a nawet uchwalone, rozumie się, o ile 
agrarjusza nlemleccy 1 Ich minister Schiele oświad: 
Czyłhy rządowi wejście na droge wiodącą do no. 
rozumienia z Polską. Już od trzech lat. pisze dalej 
dziennik socjalistyczny, cłagnie się ta gra i clą- 
Engt się będzie w nieskończoność, jeżeli tylko n- 
zależniona będzie ad woall azrariuszy nlemieckich, 
których życzenia są widocznie decyduiące. 

—a00— 


ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY 
Warszawa, 28 października (tel. wł. Naprzadu). 
Jutra rozpoczyna stę w Warszawie ósiny zjazd 
iispchiorów pracy z całej Rzeczypospolitei. Te- 
matem obrad hędzie nowa usiawa a inspekcji pra- 
cy. Zjazd potrwa 2 do 3 dni. 
—000— 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 


Warszawa, 28 października (PAT). Wczoraj po- 
południu odbyło się pod przewodnictwem wice- 
premiera Bartla posiedzenie Rady ministrów, na 
którem uchwalono na wniosek ministra skarbu 
1) projekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej w 
Piz ziniany przepisów o systemie pieniężnym, 
2) projękt rozporządzenia prezydenta Rzplltej o 
popieraniu maitowego ruchu wiertniczego, 3) u- 
chwałę w sprawie przyznania dodatkowych kre- 
dytów min. oświaty w kwocie 798 tys. zł. z któ- 
rej 600.000 zł. przeznaczone zostało na oplucenie 
600 etatów nauczycieli szkół powszechnych. W dal 
Szym ciągu uchwalono na zasadzie art. 3 ustawy 
z dnia 2 sierpnia 1926 o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji projekt rozporządzenia o zakazie za- 
wierania umów lawlnowych. Istota tych umów po- 
lega na iem, że jeden z kontrahentów zobowią- 
zuje się do dostarczenia towarów lub pewnych 
określonych świadczeń pod warunkiem, że drugi 
pozyska dla niego pewną liczbę odbiorców. 


ROCZNICA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 


Praga, 28 października (PAT). W stolicy | w ca- 
tym kraju świecą dzisiaj nader uroczyście roczni- 
cę oswobodzenia Czechosłowacji. Miasta ndekoro- 
wane, wszelkię życie codzienne ustało, Odbywa- 
lą się nabożeństwa, parady wojsk, pochody. Na 
ulicach mowcy wyglaszają do tłumów płomienne 
przemówienia. 

SPISEK W KATALONII 

Paryż, 28 października (PAT). W związku z 
wykryciem spisku katalońskiego dzienniki podają, 
że 1500 spiskowców przebywających we Francji, 
Belzji i Luksemburgu otrzymało polecenie udania 
się nad granicę hiszpańską po dwóch lub trzech. 
Spiskowcy mają podohno dysponować kapitałem 
wynoszącym kilkanaście miljonów. Urządzili oni 
składy broni nie we Francji, lecz w Andorze (w 
północnej Hisrpanii). Zamach miał być dokonany 
wczoraj rano. Panująca mgła ogromnie utrudnia 
komunikację w okolicach zórskich. 

—000— 


Rząd rumuński usprawiedliwia się 


Londyn, 28 października (PAT), „Tines“ oglasza 
następującą depeszę rumuńskiego ministra spraw 
wewnętrznych Duci: W całym kraju pantje zu- 
pelny spokój. Faktem jest, że były podsekretarz 
stanu Manoilescu i pewna grupa uważała chwilę 
obecną za odpowiednią. aby agitować na rzecz by 
łego następcy tronu księcia Karola, wobec czego 
rząd uczuł sję zmuszony przedsięwziąć zarządz=- 
nia, aby przeszkodzić wszelkim zawihłantom. — 
Istnieją dokumenty pisane ręką Manoilescu, kt 
będą wkrótce ogłoszone | które uzasadniają kroki 
rządu. Interes publiczny w tej sprawie ogranicza 
się jedynie do ciekawości. Poza tem wykluczonem 
jest, aby kwestja sytuacji konstytucyjnej. która 
wytworzona zosłała przez trzykrolne wyrzecz = 
nie sią byłego następcy tronu księcia Karola, byla 
nanowa przedmiotem dyskusji. 

POŁOŻENIE JEST BARDZO GROŻNE 

Praga, 28 października (PAT). Ze źródeł rumuń- 
skich dowiaduje się „Prager Tagblatt“, że wysta- 
pienie księcia Karola z rezerwy wywołane zo 
stało rzekomo bardzo silnym prądem wśród lud- 
ności rumuńskiej, który opowiada się za jego po” 
wrotem na tron. Bratianu ma być bezsilny wobec 
rady regencyjnej, której calonek, prezes nalwyè- 
szego Trybunału kasacyjnega Buzdugan odmówii 
swego podpisu na rozporządzenie rządu. popiera" 
Jac zupełnie wldocznię, tak sama zresztą jak | re- 
gent książę Mikoja] oraz patriarcha Miron naro- 
dawa partją chłanską. Premier zdecydowany jest 
w zie potrzeby ogłosić stan oblężenia I dykta- 
turę, a nawet nie cofnie się przci awcntualucin 
samodzielnem rozstrzygnięciem kwestji dynasty- 
cznej. 


SCHWARZBART L: YTY W OBAWIE - 7ZED 
ZAMACHEM 

Warszawa, 28 1..ździernika (tel. wł. Naprzodu). 

Z Paryża donoszą do „Przeglądu Wieczornego”, 

że obrońca Schwarzbarta, adwokat Torres ukrył 

Schwa. starta w nłewiadomem miejscu, ponieważ 

obar"la się, że zwolennicy Petlury zamordują go. 


Zwłązka 1 zśromadzenia 


DALSZY CIAG KONFERENCJI ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW 1 OKR odbedzie się we środe 2 li- 
stopada o godz. 6 wieczorem. Sprawy bardzo 
ważne, uprasza się członków Zarządów Związków 
i OKR 6 punktualne przybycie. 

Prezydjum Rady Zw. Zaw. 
Prezydjum OKR. 
7ARZĄD I RADA NADZORCZA TOW. DOMU 
ROROTNICZEGO zbiorą się dziś w sobote o go- 
dzinie 5 popoł, w lokalu Drukarni Ludowej. 

ZARZĄD TUR zbierze się dziś w sobotę o godz. 
7 wieczorem w lokalu OKR. Sprawy bardzo wa- 
żne. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU MŁY- 
NARZY odbędzie się w niedzielę 30 bm, a godz, 
10 rano w Domu Robotniczym w Podgórzu, pl. 
Serkowskieza 9, 

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI I DOZOR- 
CZYNIE. W niedzielę 30 bm. o godzinie 2 po po- 
łudniu odbędzie się zgromadzenie przy ul. Duna- 
lewskiego 5, II. piętro oficyny. Z powodu ważnych 
spraw uprasza się o liczny ndzlał. 

BACZNOŚĆ SŁUŻBA DOMOWA! W niedzielę 
30 bm. o godzinie 5 po południu odbędzie słę zgro- 
madzenie przy ul. Dunajewskiego 5, II. piętra ofi- 
cyny. Z powodu ważnych spraw uprasza się o 
liczny udział, 

POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się w poniedziałck 3! bm. a godz, 5-tej wieczór. 
Sprawy ważne, obecność wszystkich wymagana. 


REPERTUAR 


=o 
TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Turandot* (premjera) nowość. 
Niedziela popoł.: „Fura słomy"; wiecz.: „Turan 


dot“. 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Sobota: „Karnawał miłości* (premiera). 
Niedziela popoł.; „Pazanini"; wiecz.: „Karnawał 


miłości”, 
TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: „Ten, którega blją po twarzy”, 
Niedziela popol.: Rewja artystyczna; wieczór: 

„Ten, którego biją po twarzy”, 

KINOTEATRY 

Bagatela: „Niewolnica Demona". 
Corso: „Martwy wezel (Człowiek bez rąk). 
alto mortale“. 
yprawa myśliwska do Ablsyni" w 7 


Sztuka: „Ostatni walc". 

Uclecha: „Tancerka sultana* (Lya Mara). 
Wanda: „Martwy węzeł (Człowiek bez rąk)". 
Warszawa: „Dzielny wojak z Pragi", 


RADJO 
Sobota 29 pażdziernika 

Kraków (422 in.). 12.00; Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-metearologlczny. koncert z płyt zramojonowych. 
16.40: Odczyt p. t „Bilans Handlowy Polski" — wy- 
powle p. Tadeusz Janiszewski. 17.20: Odczyt p. Ł „Sta- 
rożytne Pompel jako letnisko rzymskie” — wygłosi p. 
Aleksander Goldsclimied, 17,45: Transmisja z Warsza- 
wy. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. — 
19.25: Odczyt p. t „Kuli dla poległych bohaterów" — 
wygłosi ks, generał Piotr Niezgoda. 19-35: „Przegląd 
nolityki zagranicznej ubleglego tygodnia" — wygłosi 
Dr. J. Reguła, wicesckretarz Uniwersytetu Jagielloń- 
sklego. 20.00: Hejnał z wieży marlackiaj ł komunikaty. 
. Transmisja z Warszawy. 
a (1113 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika- 
ty, PAT, nądprozram. 15.00: Komunikaty, PAT, nadpro- 
gram. 15.20: Przerwa. 16,00: Odczył p. t. „Kongres w 
Locarno o idei wolności w wychowaniu” — wygłosi 
dyr, Jadwiga Borczewska-Miclialowska. 16.35: Nadpro- 
gram, komunikaty. 16.40: Odczyt p. t „Bilans handjowy 
Polski” (zarys rozwoju) — wygłosi p. Tadeusz Jani- 
azawski. 17.08: Przegląd wydawnictw perjodycznych — 
omówi prof. Henryk Mościcki. 17.20: Odczyt p. t. „Twór 
czość Żeromskiega” — wyzłosj p. dr. Konrad Górski. 
17.49: Program dla dzieci. Audycja zespolowa a mu- 
zyka | śpiewami. Żywy numer „Plomyczka”, orar kan- 
cert. 19.00: Komunikat rolniczy: 19.15: Rozmaitości — 
wygłosi p. Ludwik Lawliski. 19.35; „Radjokronika" — 
wygłosi dr. Marjan Stępowski. 20.00: Przerwa. 20.30: 
Koncert łotewskiego chóru narodowego pod dyr. Teo- 
dora Reltera, dyrysenia Opery Rysklej. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais", 22,00: Sygnał czasu, ko- 
munlkaty, PAT, nadprogram, 23.30: Muzyka tancczna. 


brzediąa gospodarcz 
NOWY NASTRÓJ MONETARNE 
rzewodnietwem ¥ 
siedzeniu uck 


w POLSCE 


dzenje Rady 
premjera B 


valono nrięc innemi projekt ruz 
porząd: a prezydenta w sprawie zmia- 
uy przepi ym. Wydanie te 


ów a systemie pienięż 
go rozporząuzenia pozos 
z ogloszonyn: Mie 

Art. I tega rozp 
bljanie monet nale 
pańwiwa i je.. wyłącznic jego prerogatywą. 

Art 2 wymienia rodzaje nonet, które 
przez państwo wybijane, a mianowicie: 
zlote w sztukach po 100 zł., 50 zł., 25 zł., srebrne 
5 zł. 2 zł, niklowe I zł, 50 gr, 20 gr. 10 Br., 
bromzowe 5 gr, 2 gr. 1 gr Monety złotowe pa 
25 zł., otrzymują nazwę dukata. Złote monety bę- 
dą wybijane ze stopu, zawierającego na tysiąc 
części ogólne; wagi 900 części złota i 100 miedzi. 
Z 1 kilograma tego stopu wybijane będą 5332 
zlote. 

Dalej projekt rozporządzenia przewiduje, iż nikt 
nie będzie obowiązany do przyjmowania jako 
środka płatniczego tych monet, których wizerunek 
został zatarty, względnie uszkodzony, jak rów- 
nież nie będzie obowiązany do przyjmowania mo- 
net złotych, których waga odpowiednio się zmniej- 
szyła wskutek zużycia. Monety złote, które stra- 
ciły przepisaną wagę, zoslaną przez skarb pań- 
stwa wycofane z obiegu. 

Dalej rozporządzenie omawia sposób likwidacji 
zobowiązań, zaciązniętych w złotych obiegowych 
lub w złocie, przyczem rozporządzenie postana- 
wia, iż zobowiązania pieniężne wszelkiego rodza- 
m, wyrażone w złotych lub przeliczone na złoto, 
płatne są li tylko środkami płatniczemi, określo- 
nemi w tem rozporządzeniu, lub też biletami Ban- 
ku Polskiego, licząc 1 zł., na jaki zobowiązania 
te opiewają lub zostały przerachowane, za 1 zł. 
określony w rozporządzeniu prezydenta Rzplitej 
z 13 października rb. o slabilizacji waluty. 

Jedynie zobowiązania, opiewające na złote w 
złocie, których tytuły powstały przed wejściem 
w życie tego rozporządzenia prezydenta Rzplitej, 


ścisłym związku 


iem slabilizs 
a postanawia wy 
praw zwierzeliniczych 
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będa 
monety 


NAPRZÓD” — Nr 


nym. 


zebkczenin w stosiaku t zł, równy ['72 


jnem:, 


Z TARGU PIATKOWŁGO w KRAKOWIE 


—1420 zł., jaja sztuka 


z sztuka 5—8 zł, kurczęta para 
4—8 zł tuka 4% zł., gęsi sztuka 

12—16 zł, zające szt. 6—8 
zł. | kz. 50—70 gr., iahłka sto- 
towe 1 kg. 030—120 zì., gruszki kraj. kompotowe 
1 kg. 1—1'40 zl., gruszki deser. 1 kg. 1'40—2'20 zl., 
cytryna szt, t2—14 Er, orzechy 1 kg. 2—260 zł., 
karp I kg. 4 zl.. szczupak I kg. 3—5 zł, lin 1 kg. 
4'50—4 zł., świnka 1 kg. 4 zł., brzanka 1 kg. 5 zł., 


leszcz 1 kg. 5 zł., wiślane drobne 1 kg. F'50—2 zt. 
ziemniaki 100 kg. 8—9 zł., buraki 1 kg. 15—20 gr., 
marchew 1 kg. 15—20 gr., cebula 1 kg. 50—55 gr.. 
czosnek | kg. 1‘50—1'80 zl., kapusta kopa 4—6 z.. 
kalafjory szt. 0'40—1 zł, pietruszka 1 kg. 20—25 
groszy, pomidory 1 kg. 1—1'20 zł., selery I kg. 
15—20 gr., włoszczyzna 1 kg. 25—30 gr.. ogórki 
szt. 15—20 gr., chrzan I kg. 1'20—150 zł. 


UCHWAŁA RZĄDU NIEM" KIEGO W SPRA- 
WIE ROKOWAŃ Z POLSKĄ JESZCZE NIE 
ZAPADŁA 
Berlin, 28 października (PAT). Ogłoszony przez 
biuro Wolffa komunikat stwierdza. że gabinet Rze- 
54, „ie mógł na wcze. 'szem posiedzeniu dokoń- 
czyć swych narad nad sprawą polska - niemiec- 
kich rokowań handlowych. dyskusja bowiem nad 
tym punktem została podjęta dopiero w późnych 
godzinach wieczornyci. Wobec tego sprawą tą 
gabinet Rzes zajmie się w dalszym ciągu na 

je" em z najbliższych posledzeń. 


Q POŁĄCZENIE KOLEJOWE Z ROSJĄ 


Moskwa, 28 października (PAT). Komisariat ko- 
munikacyjny zaprosił przedstawicieli Polski, Ło- 
twy, Estonji i Finlandji na zjazd mający na celu 


251 Niedziela 30 naźdzlernika 1927 


uzgodnienie rozkładu jazdy w ruchu pasażerskim 
między sowietami a wwspomnianerni raństwami. 
7 nie obrady 20 listopada br. 


ROZMANIGSCI 


pam" 

JUŻ SIŁ KŁÓCĄ MIĘDZY SOBA. Po przewró= 
cie majowym rzuciła „Sanacja moralna“ hasła 
„brecz z partiami”, a jednocześnie zabrala się do 
tworzenia mnóstwa nowych partyj i stowarzyszeń 
politycznych. I tak w Tarnowie oprócz Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej powstala Partia Pra- 
cy i obie te „sanacyjne” grupy toczą z sobą wal- 
kę. Na zebraniu zwałanem przez Związek Napra- 
wy Rzeczypospolitej przedstawiciele Partji Pracy 
zarzucali „naprawiaczom* osobiste aspiracje, blę- 
dy organizacyjne, a nawet twierdzono, że orga- 
mizatorzy Związku Naprawy dopuścili do Związku 
tylko endeków! Ostatecznie wybrano komisje ce- 
lein ujednostajnienia akcji obu grup. 

UJĘCIE GROŻNEGO BANDYTY. Z Rzeszowa 
donoszą, Że tamtejsza policja ujęla Jana Jumę, 
poszukiwanego za liczne rabunki. W nocy na 16 
lipca ub. r. dokonał od napadu rabunkowego na 
dom Wojciecha Pitry, w Suchodorze. W nocy na 7 
października ub. r. obrabował J. Blalkowską w 
Wnli, zaś w nocy na 12 kwietnia b. r. dokonał 
napadu rabunkowego na dom PF. Poguczowej w 
Welowsi. Wkrótce potem zamordował on w ce- 
lach rabunkowych F. Marca w Nogmajawie pow. 
tarnobrzeskiego. Opryszka odstawiono da sądu. 

NADUŻYCIA W BANKU CZESTOCHOWSKIM. 
Wczoraj zapadł wyrok w rozpatrywanej przez dni 
Kilka sprawie o nadużycia w oddziale Banku pol- 
skiego w Częstochowie. Oskarżony Szydłowski 
falszował czeki, pozostali oskarżeni — urzędnicy 
bankowi czeki te dyskontowali. Ozółem naduży- 
cia sięgają miljona złotych. Sąd okręgowy w Cze- 
stochowie skazał był wicedyrektora banku Mona- 
styrskiego na 1 rok więzienia, naczelników wy- 
dzlałów Niedźwieckiego, Jackowskiego i Sikor- 
skiego po roku więzienia i Szydłowskiego na 4 
lata więzienia. Sąd apelacyjny Monastyrskiego, 
Jackowskiego 1 Sikorskiego uniewinnił, Niedź- 
wiedzkiemu zatwierdził karę 1 roku więzienia, 
Szydłowskiemu zmniejszył karę z 3 na dwa Jata. 


Wiesław Szajdakowski 


Kraków, ul, Szczepańska L 11. 

Poleca na zimę pończochy Sioana 

oraz rękawiczki wainiane 
pa cenach najniższych. 
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Państwowa Szkała Przemysłowa w Krakowie, 


WPISY 


do Szkoły Majstrów budowlanych 

odbędą się dnia 2 listopada b. r. w budynku szkol- 
nym przy Aleji Mickiewicza L. 5. 

Nauka trwa trzy lała od listopada do końca mar- 
ca. Warunki przyjęcia: 4 klasy szkały powszech- 
nej i co najmniej trzyletnia praktyka w rzemiośle 
murarskiem, ciesielskiem, żelazobetonawem lub 
kamieniarskiem. 

Dyrekcja Szkoły. 
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Pracownia tapicerska 
BLEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakrea ten wchadżące 
Szybko, solidnie, lania — za gotówkę i na raty. 
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i pini zamówienia na swester'y, jumper'y pull- 
è z0, sukale, szale, plody, derki do aut 
lowa czapki i szaliki kamizeiki, DG O 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniesione zostało 
= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


E 


Pianina — Fiskarmonje — Gramołony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
i używane stale na składzie. 1353 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 48. 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie 
Wydział Administracyjny Oddział 2. 
L. 2185.759/27. 
Kraków, 27 października 1927 r. 


Dyrekcja Poczt i Telegratów w Krakowie 
ogłasza 


PUBLICZNY 
PRZETARG OFERTOWY 


na budowę gmachu dla urzędu pocztowo'telegra- 
ficznego w Rabce-Zdroju o przestrzen! obudowa- 
nej 4.711 m”, oraz budynku gospodarczego o prze- 
strzeni 687 m”. 

Oferty na powyższą budowę należy wnosić da 
godz. 12-tej dnia 15-go listopada b. r. do Oddziału 
2-go Dyrekcji. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
następnym, t. j. 16-go listopada b. r. o godzinie 
12-tej tamże. Tam również nabywać można w go- 
dzinach urzędowych formularze kosztorysu, pla- 
ny. oraz przeglądać rysunki, warunki ogólne | za- 
siągać potrzebnych informacyj, 

Oferty wnosić należy w myśl $ 13—18 Przepi- 
sów Ministerstwa R. P. z d. 31/VII 1926 L. 396/111, a 
w szczególności w kopertach zalakowanych, za- 
opatrzonych wyraźną pieczątką Firmy, oraz na- 
nisem: Oferta na budowę gmachu pocztowego w 
Rabce, a adresować do Oddziału 2-go Dyrekcii 
Poczt i Telegrafów. W ofercie podana mają być 
następujące dane: dokładny adres oferenta, o- 
świadczenie co do solidarności przy ofercie wspól- 
ników, poświadczenie złożenia w Kasie Skarho- 
wcj w Krakowie wzgl. w Kasie Głównej Urzędu 
Pocztowego Nr. 1 w Krakowie wadjum w wyso- 
kości 5% ofertowej kwoty, oświadczenie, że ewent. 
zaoferowany opust odnosi się również da cen 
jednostkowych. termin wykonania i ewent. wa- 
runki techniczne, oraz analiza cen. W myśl obo- 
wiązujących przepisów oferty mają być zesta- 
wiane tylko w walucie państwowej. Budowa obli- 
czona jest ma rok bieżący i przyszły z wykoń- 
czeniem i oddaniem do użytku. Dyrekcja zastrze- 
ga sobie wolny wybór oferenta wzgl. oferentów 
niezależnie od wysokości ceny ofertowej, oraz 
unieważnienie całego przetargu bez podania po- 
wodów. 

Prezes Inż. K. Dutczyński w-r. 
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